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„Kto Ojczyźnie służy, sam sobie służy.“ 
P. Skarga.) 
CENY OGŁOSZEŃ: 
APoGELISE w tekście red. m/m . 60 gr 


na I. stronie m/m . . s . . . . 80 gr 
(na stronicy 3-, wzgl. 6-łamowej) 


Urzędowe 25% drożej. — Rabat wg. umowy. 


TRZY WARUNKI POWODZENIA. 


mjer występuje obecnie, ale nie można mu wró- 
żyć powodzenia. Powtarzamy raz jeszcze: powo- 


P. Prezes Rady Ministrów mówi w swojem | 
oświadczeniu o powodach odroczenia nadzwy- | 
czajnej sesji sejmowej. Twierdzi, że „obecna sytu- | 
acja polityczna na terenie sejmowym nie daje mo- | 
żności rzeczowej pracy rządu z Sejmem nad za- 
gadnieniami, które narzucają nam potrzeby pań- 
stwowe, a przedewszystkiem walka ze skutkami 
kryzysu gospodarczego”. 

Wolno jest p. premjerowi wyznawać ten po- 
gląd. Ale jeżeli go wyznaje, to płynie z tego jed- 
na konsekwencja: nowe wybory do Sejmu. Bo 
jeżeli praca z Sejmem jest niemożliwa, rząd nie- 
ma ochoty ustąpić, winien postarać się o rozwią” 
zanie Sejmu. Chyba, że rząd jest zdania, że wy- | 
brnie z gospodarczych trudności, prowadząc na- 
dal walkę z obecnym Sejmem. 

I istotnie, rząd zdaje się wierzyć w to, że 
da sobie radę. P. premjer twierdzi: „„Objąłem o- 
bowiązki szefa rządu w złej konjunkturze”, to 
twierdzenie niezupełnie się godzi z tem, co mó- 
wiono poprzednio, że właśnie na wiosnę miała się 
konjunktura „poprawić“. Ale o to mniejsza.. P 
premjer zapewnia, że „więcej niż normalnie, wy- 
siłków codziennej pracy poświęcać musi obecny 
rząd, aby złe skutki tej konjunktury ograniczyć 
do minimum';.a zaś Sejm raczej mógłby hamo- 
wać te prace swoją „grą polityczną”. A więc mó- 
wiąc poprostu: nie przeszkadzajcie nam, zrobimy 
wszystko sami! | 

Jednakże ci, którzy rządzą dzisiaj Polską, nie 
dadzą sobie rady. By przezwyciężyć przesilenie, 
by przeprowadzić naprawę gospodarczą, trzeba 
następujących rzeczy: programu, obliczonego na 
dłuższą metę, umiejętnego jego wykonywania i 
wreszcie trzeba mieć zaufanie w kraju, jak i za- 
granicą. 

Jaki jest program obozu rządzącego? Nie za- 
stąpią go gadania o dobrej i złej konjunkturze, 
o tem, że wszystko będzie dobrze, powtarzanie od 
dwóch lat, że już się położenie poprawia. Nie- 
które pisma sanacyjne, jak np. „Przełom“, wska- 
zują na potrzebę zbudowania programu — po 
czterech latach rządów. Pismo to przyznaje, że 
„tego obowiązku kierunek nasz dotąd nie spełnił: 
możnaby nawet powiedzieć nieco złośliwie, iż 
przez wielu przedstawicieli „obozu“ i to wybit- 
nych aprogramowość  społeczno-polityczna 
podniesiona została do godności swojego rodzaju 
„ideologji“ kierunku!“ 


Następnie potrzeba umiejętnego wykonywa- 
nia programu, doboru sił fachowych, zwłaszcza 
w warunkach dzisiejszych, kiedy życie jest tak 
skomplikowane i zadania, które ono stawia, są 
tak różnorodne. Tymczasem u nas uprawia się 
kult niekompetencji. Wszelkie kwalifikacje, stu- 
dja, doświadczenie, można zastąpić przez przy- 
należność do jednej z brygad. Niema tak wyso- 
kiego, tak trudnego stanowiska w państwie, gdzie- 
by ten patent nie zastępował wszelkich innych 
wymagań. Przecież nawet p. minister skarbu, p. 
Czechowicz, przyznaje obecnie: „nie mogę się da- 
lej zgodzić z polityką personalną, która przy ob- 
sadzaniu kierowniczych stanowisk coraz mniej się 
liczy z kwalifikacjami fachowemi kandydatów.“ 


A wreszcie sprawa zaufania. Gdyby ktoś na- 
wet miał najlepszy program i najlepiej umiał go 
wykonywać, to jego wysiłki pójdą na marne, je- 
żeli nie potrafi w społeczeństwie rozbudzić do“ 
siebie zaufania, ugruntować wiary we własną po- 
litykę. Obóz pomajowy nieraz wyrażał swoje lek- 
ceważenie społeczeństwu. Przymus i teror to nie 
są najlepsze sposoby zdobywania ufności, a zwła- 
szcza w dziedzinie finansowo-gospodarczej czyn- 
niki psychiczne mają ogromną doniosłość. Nie 
pomogą już skargi na depresję psychiczną. Na nic 
się nie zdadzą pocieszenia, że tylko „góra“ jest 
usposobiona pesymistycznie, że „doły“ mają op- 
tymistyczne usposobienie. Kto złożył tyle fał- 


szywych zapowiedzi, wystawił tyle weksli, które ; 


poszły do protestu, ten nie może mieć zaufania 
społeczeństwa i tego utraconego szaufania żadnym 
już wysiłkiem nie odzyska. 

Można przyznać, że położenie obecne jest 
trudniejsze, niż było parę lat temu, że dzisiaj już 
nie tak łatwo rządzić państwem, jak się to wy- 
dawało w okresie początkowym rządów pomajo- 
wych. Można podziwiać śmiałość, z jaką p. pre- 


WŁASNY INTERES 


na fundamencie interesu ogółu 


PREMJOWA POŻYCZKA BUDOWLANA 


na sumę 


50.000.000 zł. w złocie 


Obligacje po50 zł za sztukę o charakterze papie- 


rów pupilarnych, zabezpieczonych całym 


finansowych oraz we wszystkich 


Urzędach Pocztowych w ca 


łem państwie. 


jątkiem Państwa. Do nabycia we wszyst- 


kich poważniejszych instytucjach 


BĘ ZAPISY NA POŻYCZKĘ 
po cenie nominalnej od dn. 2 czerwca naj- 
dalej do 15 czerwcza b. r. 


dzenie zależy od posiadania programu, umieję- 
tności jego wykonywania i zaufania społeczen- 
stwa. Brak jednego z tych warunków może obró- 
cić w niwecz całe dzieło. A w tym wypadku nie 
jednego, lecz wszystkich trzech brakuje! 

R. RYBARSKI. 


Ogólna 
suma rozlo- 
sowanych rocz- 
nie premij 
2.000.000 zł 
ROZLOSOWANE będą 


ma- 


co KWARTAŁ (1 listo- 
N pad, 1 luty, I maj, I sier- 
/ pnia) następujące premje: 

I — na 250.000 — zł 

I — na $0.000 — zł 

10 — na 10.000 — zł 

100 — na 1.000 — zł 


Obligacje wylosowane: biorą udział w dal- 


szych losowaniach. 


NABYWAJCIE 


premjową pożyczkę budowlaną, bo jest ona najlepszą 
i najpewniejszą lokatą pieniędzy, a w szczęśliwym 
wypadku wylosowania przynieść Wam może 


fortunę! 


Oświadczenie Klubu Narodowego. 


Nadzwyczajna sesja sejmowa, zwołana na 
dzień 23 maja b. r., została odroczona dekretem 
Prezydenta Rzeczypospolitej przed jej rozpoczę- 
ciem. - 
Klub Narodowy widzi w tem naruszenie 
Konstytucji. Sejm, zwołany na wlasne żądanie, ma 
prawo obradować niezależnie od woli rządu. 

Istotnym powodem uniemożliwienia obrad 
Sejmu jest to, ż emiał on się zająć bezprawnemi 
przekroczeniami budżetu w r. 1927—28, A W 
szczególności odpowiedzialnością za zużycie pie- 
niędzy podatkowych na cele wyborcze. As 

Żahamowanie pracy Sejmu w obecnej chwili 


| 
| 


pogłębia przesilenie gospodarcze, gdyż złagodze- | 


nie jego skutków zależy także od zmiany wielu 
obowiązujących ustaw. 


Społeczeństwo nie ma i nie może mieć zau- 
fania do rządów, uchylających się od kontroli, 
które sprawują władze pod hasłem samowoli w 
rozporządzaniu groszem publicznym, wyrażonym 
przez p. ministra spraw wojskowych w znanych 
czterech warunkach współpracy z Sejmem. 


W takim stanie rzeczy cała odpowiedzialność 
za polityczne i gospodarcze położenie kraju spada 
na tych, którzy przed czterema laty wzięli gwał- 
tem władzę, a nie potrafią jej sprawować na pozy- 
tek Narodu i Państwa. 


su. 2 


Ś.p. Amalja Sobocińska 


dyrektorka polskiej szkoły żeńskiej im. król. 
Jadwigi w Białej, zmarła we czwartek, dnia 15 bm. | 
Do' tych, co odeszli w zaświaty na zawsze, 
przychodzi nam zaliczyć jedną z tych, co w pra- 
cy wychowawczej, oświatowo-społecznej i oby- 
watelskiej wybiła się na czołowe stanowisko. 
Trzydzieści lat zgórą pracowała w ciężkim 
zawodzie nauczycielskim. Z rubieży wschodn ch 
przybyła przed 18 laty na nasze zachodnie kresy 
1 objęła kierownictwo pierwszej polskiej szkoły 


żeńskiej w Białej. Ciężkie dla nas Polaków były | 
czasy przed wojną Światową na wyspie niemiec- 
kiej. Rozpierał się i panował wszędzie język nie- 
miecki. Wszystkie szkoły publiczne w Białej były | 
niemieckie, a liczne dzieci musiały pobierać nau- 
kę w obcym języku. Z zalewem niemieckim wal- 
czyło T. S. L., które założyło i utrzymywało w 
B:ałej prywatne szkoły polskie. 

Trudne stanowisko miała pierwsza dyrek- | 
torka; musiała prowadzić wzorowo pod kazdym 
względem szkołę polską, aby konkurować z do- 
brze postawionemi i protegowanemi publiczne- 
mi szkołami i odciągać od nich młodzież polską, 
krórą Niemcy jednali sobie rozmaitemi gwiazd- 
kami, mówkami i t. p. — Dzielnie wywiązywala | 
się $& p. Zmarła ze swoich zadań, to też wkrótce | 
szkoła polska nie ustępywała w niczem publicz- | 
nym szkołom a frekwencja jej coraz więcej | 
wzrastała. Pokochała $. p. Dyrektorka swoją dzia- | 
twę, była jej matką i opiekunką, prowadząc w | 

| 
| 
| 


ciężkich latach wojennych dożywianie, organizu- | 
jąc Gwiazdki, majówki i t. p.; umiała trafić 
wszędzie, gdzie tylko mogła zdobyć jakis grosz 
dla biednej młodzieży. | 

W ostatnich czasach rozrosła się szko.: żeń 
ska tak, że zabrakło miejsca na pomieszczenie. | 
Ruchliwa i skrzętna dyrektorka zaczęła więc za- 
biegać i kołatać wszędzie o budowę nowego gma- 
chu szkolnego, poruszając wszystkie sprężyny, 
aż dzięki tym zabiegom budowa nowej szkoty 
żeńskiej jest zadecydowaną i bliską realizacji. 

Jako wzorowa nauczycielka dzieliła się chęt- | 
nie swoją wiedzą i doświadczeniem ze swojemi 
koleżankami i kolegami, pracując czynnie w 
Ognisku nauczycielskiem, gdzie należała do Sek- 
cji odczytów i kursów dokształcających. Uznając 
Jej pracę, władza szkolna powołała Ją do Rady 
szkolnej powiatowej. 

Niestrudzona dyrektorka nie poprze.tała na 
pracy na swoim odcinku szkolnym, poszia dalej 
między społeczeństwo i zasłynęła wnet jako dzia- 
łaczka oświatowa. Praca Jej pozaszkolna skupiała 
się przedewszystkiem w T. S. L., którego ideę nad 
wyraz ukochała. Poznali Ją wkrótce wszyscy ja- 
ko tęgą prelegentkę na niwie wykładów i odczy- | 
tów popularnych oraz jako organizatorkę rez- 
"maitych kursów. 

Z początkowych kursów powstała dzięki Jej 
staraniom Szkoła zawodowa dokształcająca żeń- | 
ska, tudzież kurs kroju i szycia w Białej. Dużo 
też zasłużyła się przy założeniu Średniej Szkoły 
zawodowej żeńskiej w Bielsku. 

Sympatyczna osobistość Jej pociągała do sie- 
bie wszystkich pogodą ducha, prostotą, szczero- 
ścią, skromnością w obejściu; umiała sobie jednać 
ludzi, Ignęła do Niej młodzież szkolna pociągnię- 
ta i zachęcona miłym uśmiechem, który nie scho- 
dził prawie nigdy z Jej ust. 

Pogrzeb Jej, który odbył się w sobotę, dnia 
17 maja b. r., zamienił się w wielką manifestację 
uczuć młodzieży szkolnej i szerokich warstw spo- 
łeczeństwa. Stawiło się tłumnie nauczycielstwo z 
całego powiatu oraz z sąsiedniego Bielska. Przy- 
byli na pogrzeb: wiceprezes Zarządu Głównego 
T. S. L. p. dr. Mikulski z Krakowa, starosta po- 
wiatowy bialski, burmistrz miasta z delegacją 
Rady miejskiej i Magistratu, inspektor szkolny, 
naczelnik Sądu, Grona profesorskie szkół średnich 
bialskich i bielskich z delegacjami oraz reprezen- 
tacje towarzystw różnych. Na katafalku spoczęła 
trumna, przykryta licznemi wieńcami i bukie- 
tami. Przy współudziale licznego orszaku ducho- 
wieństwa z Białej i okolicy odprawił proboszcz 
ks. kanonik Szneider egzekwje. Chór nauczyciel- 
ski i kandydatów sem. naucz. odśpiewał pięknie 
kilka pieśni. Po ceremonjach wyniesiono trumnę 
z kościoła, za nią rozwinął się długi pochód na 
cmentarz, gdzie wśród ogólnego żalu złożono | 
zwłoki do grobu. — Stosownie do ostatnich ży- 
czeń ś. p. Zmarłej, którą zawsze cechowała skro- 
mność, nie wygłoszono żadnych mów nad gro- 
bem. Cześć pamięci niestrudzonej pracowniczki! 


Zarząd Koła T. S. L. 


Z powodu zupełnego zwinięcia 


Ceny częściowo do połowy zniżone! 


KKA 


na wszystkie towary jedwabne, 


Ned 


Jak się to skończy? 


PO ZWOŁANIU SESJI SEJMOWEJ. 


Nadzwyczajna sesja Sejmu, zwołana przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej na żądanie jednej 
trzeciej części posłów, została jeszcze przed otwar- 
ciem obrad odroczona dekretem Prezydenta Rze- 
czypospolitej na dni 30. 

Panuje ogólne przeświadczenie, iż obecni 
samowładcy nie dopuszczą obecnego Sejmu wo- 
góle do głosu, ta po wyczerpaniu wszelkich in- 


terpretacyjnych sztuczek  carsko-ministerskich, 
Sejm zostanie rozwiązany. Nowe wybory odby- 
łyby się wtedy dopiero na podstawie nowej or- 
dynacji wyborczej, narzuconej dekretem, mimo, 
iż równowałoby się to nowemu zamachowi stanu. 

Ma to być ostatnią deską ratunku dła sana- 
cji. Prawo i Konstytucja to, pono,” także 


„hocki-klocki*, 


Groził mu Sąd Doraźny 


ZA BOLSZEWIZM, DZIŚ JEST FILAREM SANACJI. 


W tych dniach w Sądzie okręgowym w Prze- 
myślu odbyła się ciekawa rozprawa o charakter 
bolszewickiej Rady  robotniczo-żołnierskiej w 
Przemyślu z r. r918, w której zasiadał wówczas 
jako sekretarz obecny poseł BBS Rudolf Burda. 
Oskarżycielem był p. Burda, oskarżonym odpow. 
redaktor „Ziemi Przemyskiej* p. I. Kotliński. 

„Ziemia Przemyska” z r. 1929 w szeregu ar- 
tykułów zarzucała p. Burdzie w czasie najcięż- 
szym dla państwa i miasta, t. j. podczas inwazji 
ruskiej na początku listopada 1918 r. organizowa- 
nie na wzór bolszewicki „Rady  robotniczo-żoł- 
nierskiej" i powtórzyła zarzut generała Roji o 
„wyciąganiu p. Burdy z pod łóżka”. 

Te same zarzuty w szeregu artykułów pod- 
niosła „Gazeta Warszawska” i „Lwowski Kurjer 
Por.', przedrukowując nawet jeden z dekretów 
owej „Rady“. 

P. Burda długo na te zarzuty nie reagował aż 
wreszcie postanowił oczyścić się i wreszcie po- 
zwał przed sąd „Ziemię Przemyską” i wystąpił w 
roli oskarżyciela. 

Jako świadków powołał p. Burda między in- 
nymi posła z B. B. a ówczesnego Sekretarza Ra- 
dy narodowej p. A. Garlickiego, posła Kościał- 
kowskiego, wicekuratora w Krakowie, Przyjem- 
skiego, a ówczesnego przewodniczącego „Rady 
Narodowej". Ziemia Przemyska ofiarowała do- 


| wód prawdy, powołując na świadków ks. Pana- 


sia, płk. Modelskiego, płk. Kwiatkowskiego i in. 
Część świadków, przebywających poza Prze- 
myślem, przesłuchano w drodze rekwizycji, a ze- 
znania ich wypadły dla p. Burdy wprost fatalnie. 
Np. pułk. dr. Modelski zeznał, że będąc w War- 
szawie, dowiedział się, że Burda organizuje w 
Przemyślu rady  robotniczo-żołnierskie o zabar- 
uieniu skrajnie czerwonem, że opinja powszechna 
o tych radach w Przemyślu i we Lwowie uważała 
je za bolszewickie, że członkowie tych rad w 
miejsce odznak legjonowych nosili czerwone ko- 
kardy bolszewickie. Świadek ks. Józef Panaś na- 
zywa p. B. czynnikiem wprost  destrukcyjnym, 
tak, że gen. Roja wysłał z Krakowa do Prze- 
myśla kpt. Matczyńskiego z rozkazem  areszto- 
wania go i postawienia przed Sąd Doraźny. 
Świadek wicekurator Feliks Przyjemski a ów- 


| czesny prezes Rady Narodowego również uważa 


te rady jako bolszewickie. 

Świadkowie Kościałkowski i Roja zajmują się 
kwestją „wyciągania p. B. z pod łóżka”, które 
miało znaczenie przenośne dlatego, że p. B. nie 
można było nigdzie wówczas znaleźć. Po odczy- 
taniu tych zeznań z rekwizycji, przesłuchano w 
Przemyślu em. płk. H. Babla, który wówczas 
urzędował jako komendant Żżandarmerji. Między 
innemi zeznał świadek, że p. B. wygłaszał w „Do- 
mu Robotniczym“ podburzające mowy przeciw 
wojsku, a same „rady“ uważano powszechnie za 


„jaczejki komunistyczne”. W owym czasie służ- 
bowo zameldował nam por. Klisz, że na rozkaz 
gen. Rozwadowskiego przeprowadził aregztowa- 
nie p. Burdy za organizowanie rad robotn.-żołn. 

Przewodniczący r. Terlikowski: Co pan wie 
o szukaniu Burdy przez gen. Roję? 

Świadek: Słyszałem, że kiedy go gen. Roja 
poszukiwał, to ten się chował i był nie do zna- 
lezienia. Dowiedziałem się o tem w r. 1921r w 
związku z wiadomościami, że Burdzie grozi utra- 
ta stopnia oficerskiego i dopiero po usilnych sta- 
raniach posła Liebermanna udało mu się tej ewen- 
tualności uniknąć przez przeniesienie sprawy z 
sądu lwowskiego do krakowskiego. 

Dr. Peiper. Czy panu się to nie wydawało o- 
pacznem, aby oficer mógł podburzać przeciw 
wojsku? 

Świadek: mnie i dziś niejedno wydaje się opa- 
cznem, a jednak jest możliwe. 

Po przerwie obiadowej zeznaje em. pułk. Ro- 


| muald Kwiatkowski, b. dowódca 38 p. p. Zezna- 


je pod przysięgą. W r. 1918 przebywał w Prze- 
myślu w sztabie. Opowiada, że pewnego razu zja- 
wila się u gen. Bijaka delegacja oficerów, żądająca 
usunięcia z wojska wprowadzających komunizm: 
Burdy i Kazubskiego. Oddział bowiem, dowodzo- 
ny przez Burdę i Kazubskiego, nie chciał słuchać 
rozkazów, a zamiast dystynkcyj wojskowych, no- 
sił czerwone kokardy bolszewickie i prowadził ro- 
botę komunistyczną. 

Przew. Terlikowski: Co się stało z radami 
robotniczo-żołnierskiemi? 

Świadek: Zniósł je gen. Zieliński. 

Sędzia Metzger: Czy znajomi pańscy kwalifi- 
kowali robotę Burdy jako wrogą polskości? 

Świadek: W sztabie bezwarunkowo tak! 

Przewod.: Jak tę działalność p. Burdy ogól- 
nie oceniano? 

Świadek: Sztab uważał te poczynania za bez- 
względnie bolszewickie. Byłem w Rosji w niewo- 
li i obserwowałem. początki bolszewizmu. To, co 
robił Burda, było właśnie objawem tego bolsze- 
wizmu. 

Zeznania płk. Kwiatkowskiego zrobiły nie- 
zwykle silne wrażenie. 

Świadek poseł BB. Apolinary Garlicki, ów- 
czesny sekretarz „Rady Narodowej“ zeznaje z 
wielką rezerwą. Burdy wówczas nie znał, o Bur- 
dzie mało słyszał. Przytacza opinię o tych radach 
„p Piłsudskiego, który wówczas miał powiedzieć, 
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że „żołnierz ma słuchać, a nie radzić". 


Po zeznaniach tego świadka rozprawę odro- 
czono. Ma jeszcze zeznawać kilku świadków. Z 
dotychczasowego przebiegu okazuje się, że p. 
Burda z osakrżyciela stał się oskarżonym, a zezna- 
A poważnych świadków wypadły dlań katastro- 
alnie. 


Pan Satara... protestuje 


PO NIEWCZASIE, CZYLI JAK OSZUKANO STAN ŚREDNI: 


Pan Satara i ta część stanu średniego w Cie- 
szyńskiem, która stoi pod jego komendą, zaraz 
po ukończeniu wyborów do sejmu śląskiego, 
mieli sposobność przekonać się, jak „życzliwie“ 
do ich interesów odnosi się obecny rząd sanacyj- 
ny w Polsce. a 

Skarb państwa znajduje się dziś w coraz cięż- 
szem położeniu, gdyż bez kontroli przedstawi- 
cieli ludności i sejmu, wydaje się mnóstwo pie- 
niędzy na różne federacje, związki powstańców, 
organizacje strzeleckie, gadzinową prasę oraz na 


interesu, urządzamy 


SPRZEDAŻ LIKWIDACYJNĄ 


wełniane i bawełniane. 


DOM TEKSTYLNY LAUFER, 
Bielsko, pl. Smołki 7. 


młodych emerytów cywilnych i wojskowych, któ- 
rych liczba z dnia na dzień wzrasta. 

Dlatego potrzebne są coraz większe podat- 
ki, które ma zapłacić w pierwszym rzędzie mie- 
szczaństwo, bo chłopów i robotników rząd się 
boi, więc ich oszczędza. 


I nareszcie stanowi średniemu otwierają się 
Gczy. Zaczyna on widzieć, do czego prowadzi po- 
lityka sanacyjna w państwie. 


Nie pomogły nawet te 2653 głosy w Cie- 
szyńskiem, które rzucili przy ostatnich wyborach 
do Sejmu śląskiego rzemieślnicy i kupcy na nr. 7, 
pomagając w ten sposób sanacji, gdyż sami, będąc 
za słabi, nie mieli żadnych widoków na otrzy- 
manie chociażby jednego tylko mandatu. I tu 
więc zostali oszukani. 

I dlatego uderzono na ałarm. 

W całem państwie, a więc i w wojewódz- 
twie Śląskiem, mieszczaństwo odbywa wiece, wy- 
syła deputacje do miarodajnych czynników i u- 
rządza demonstrancje w Urzędach Skarbowych. 


Nr. 41. 


Także w Cieszynie, niedoszły poseł, pan rad- 
ca Satara, wódz sanacyjnego mieszczaństwa, zwo- 
łał w ubiegłą niedzielę, w dniu 25 maja b. r. do 
Domu Narodowego wiec, na którym protestowa- 
no przeciw zbyt wygórowanym podatkom, któ- 
re wcześniej czy później musiałyby sprowadzić 
ruinę i upadek stanu średniego. | 

Tak, panowie Satara, Pilch i inni. Powin- 
niście byli o tem już dawno wiedzieć, że sanacja 
i jej wodzowie, którzy dziś rządzą Polską, to 
zakapturzeni socjaliści z frakcji rewolucyjnej, dla 
których obojętnym jest los mieszczaństwa pol- 
skiego, które raczej przez wysokie podatki i o- 
płaty, należy w myśl programu Marksa sprole- 
taryzować. . 

Towarzysze Moraczewski, Sławek, Sławoj 
Składkowski, Prystor, Miedziński, Piłsudski czy 
zmarły tow. Perl, to wszystko ludzie'z placu Grzy 
bowskiego. Dlatego wszyscy socjaliści, w r. 1926 
poparli rewolucję majową, urządzając nawet 
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strejk demonstracyjny. Dziś wprawdzie część so- 
cjalistów nie popiera obecnego rządu, ale dzieje 
się to tylko dlatego, gdyż nie wszyscy dopuszcze- 
~i zostali do pełnego żłobu. Pierwszeństwo mieli 
tylko ci „bliżsi, to jest z frakcji rewolucyjnej, 
inni muszą się zadowolić „robieniem“ opozycji. 


Program socjalistyczny jest jednak tylko je- 
den. Społeczeństwo należy więc przez wysokie po- 
datki i opłaty sproletaryzować, gdyż wtedy, z po- 
wodu ogólnego niezadowolenia, radykalizm spo- 
łeczny weżmie górę i wtedy już, bez maski, na ca- 
łej linji rządzić się będzie państwem w myśl wska- 
zań Marksa. 


Najwyższy więc czas, aby mieszczaństwo oc- 
knęło się z letargu, przestało dawać wodzić się 
za nos, a przedewszystkiem nie powinno swoje- 
mi głosami popierać tych, którzy blokują się z 
frakcją rewolucyjno-socjalistyczną i którzy pro- 
wadzą państwo do katastrofy. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Ks. Biskup polowy W. P. w Bielsku. Ks. 
biskup polowy W. P. dr. Stan. Gall bawił w ub. 
sobotę w Bielsku na wizytacji parafji wojskowej. 
Dostojnego Gościa witali na granicy powiatu p. 
gen. Przeździecki i ks. ppułk. Miodoński. Na 
dworcu w Bielsku zjawili się na powitanie wszy- 
scy oficerowie, podoficerowie i kompanja hono- 
rowa z orkiestrą. 

— Magistrat i Rada m. Bielska przy pracy. 
W ubiegłym tygodniu odbyło się pierwsze kon- 
Stytuujące zebranie rozpoczynającej swą kadencję 
nowowybranej Rady miasta. Po wysłuchaniu pro- 
gramowego przemówienia burmistrza p. dr. Jó- 
zefa Kobieli, zabierali głos reprezentanci klubów. 
Pierwszy przemówił prezes Klubu Polskiego p. 
dr. Wałach, następnie p. dr. Foerster, imieniem 
Deutsche Wahlgemeinschaft, a p. inż. Wiesner 
jako rzecznik Deutschsozialer Wahlblock; leader 
socjalistyczny p. dr. Glueksmann zapowiedział 
opozycyjne stanowisko P. P. S., wreszcie nader 
rzeczowo i treściwie p. Simachowits, imieniem 


Klubu Żydowskiego. Po przerwie wybrano skład 


komisyj, jak również wydziału Miejskiej Kasy | 
Oszczędności. , 
Nowemu burmistrzowi, którego oczekują 


wysoce odpowiedzialne zadania, życzymy powo- 
dzenia w tej ciężkiej pracy. 

— Protest Towarzystwa Teatru Polskiego 
przeciwko zniesieniu opery. Zarząd Tow. Teatru 
Polskiego w Cieszynie powziął na posiedzeniu w 
dniu 22 maja 1930 r. następującą uchwałę: Dzię- 
ki istnieniu opery polskiej w Katowicach Cieszyn 
miał możność poznania szeregu oper polskich i 
obcych. Obecnie Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
Teatru Polskiego w Katowicach zamierza zlikwi- 
dować operę polską w Katowicach. — Przeciw 


takimu zamiarowi protestujemy w sposób jak naj- | 


bardziej stanowczy. Ekspansja teatralna niemiec- 
: A S P E ATR 
ka przybiera wciąż na siłach. Ilość niemieckich 


przedstawień teatralnych, zwłaszcza operowych, | 
w Cieszynie jest coraz większa i nie odpowiada | 


wcale procentowemu stosunkowi ludności pol- 
skiej, do niemieckiej, co wskazuje na to, że roz- 


maite czynniki popierają działalność niemieckiego | 


teatru w Cieszynie, podtrzymując sztucznie nie- 
mieckość Cieszyna. 

Niemcy korzystają z ulg paszportowych i in- 
nych, jakkolwiek są właścicielami budynku i znaj- 
dują się w lepszej sytuacji finansowej. Domagamy 
się dla Cieszyna lepszych połączeń kolejowych, 
zniżki opłat za przedstawienia operowe, a z pew- 
nością Cieszyn wykorzysta w całej pełni istnienie 
polskiej opery w Katowicach, tem więcej, że ar- 
tyści operowi z całą: gotowością przyjeżdżają do 
Cieszyna. Zwinięcie opery polskiej w Katowicach 
zadałoby olbrzymi cios kulturze polskiej na kre- 
sach, wobec czego przyłączamy się do protestu 
wszystkich towarzystw oświatowych i kultural- 
nych, które już podobnie się w tej sprawie o- 
świadczyły. — Sekretarz: W. Bandura, mp. 

— Jan Słomka: „Pamiętniki Włościanina”, 
T. S. L. wydało obszerną książkę, bo 528 stron 
liczącą, zawierającą wspomnienia chłopa, b. wój- 
ta w Dzikowie, liczącego obecnie przeszło 87 lat. 
Pamiętniki te są niesłychanie ciekawym przy- 
czynkiem do historji wsi polskiej i dziejów ludu 
polskiego. Zwięźle, jasno, poprostu, a szczerze i 
prawdziwie maluje autor stosunki, panującego w 
jego wsi rodzinnej od czasów dzieciństwa, aż po 
a 
nujących w kraju. Trafność obserwacji, zdrowy 
„chłopski rozum” i szczerość w kreśleniu wła- 
snych przeżyć nadają tej książce wielką wartość. 
Kto chce się przekonać, jaką drogę przeszliśmy w 
estatnich dziewięciu dziesiątkach lat, jak stopnio- 
wo przemienia się fizjognomja naszej wsi, kto chce 
uabrać wiary i otuchy w przyszłość, ten niech 
kupi tę książkę. Powinna się ona znaleźć bezwa- 
runkowo w każdej bibljotece i czytelni. 

— Uwaga przed oszustami. — Dyrekcja Po- 
licji w Bielsku ostrzega przed firmą „Boden-Cre- 
dit-Bank w Amsterdamie, która pod pozorem 
udzielania kredytu wyłudza poważne kwoty od 
potrzebujących pożyczek. 


zień dzisiejszy na tle ogólnych stosunków, pa- £ 


— Apel do robotników. Narodowy Związek 
Robotników im. Ks. Stojałowskiego (Bielsko — 
Plac Blichowy) zwraca się tą drogą do wszyst- 
kich pracowników w powiatach: bielskim, bial- 
skim, cieszyńskim, żywieckim, wadowickim i ma- 
kowskim, zatrudnionych w fabrykach, tartakach, 
młynach i innych warsztatach pracy, by zapisy- 
wali się do wyżej wspomnianej organizacji zawo- 
dowej, założonej przez ś. p. ks, Stojałowskiego. 


Na żądanie kilku lub kilkunastu robotników 
z poszczególnych miejscowości delegujemy sekre- 
tarzy w celu przeprowadzenia organizacji miej- 
scowej. 

Zainteresowani niech piszą natychmiast pod 
adresem: Dom Polski, ul. Blichowa 38, Sekreta- 
rjat N. Z. Rob. im. Ks. Stojałowskiego. 


— Nowy naczelnik Sądu Pracy w Bielsku. 
Naczelnikiem Sądu Pracy w Bielsku został za- 
mianowany p. sędzia Kisza. 


— Lekkie ożywienie w przemyśle bielsko- 
bialskim. W bielsko-bialskim przemyśle sukien- 
niczym i metalowym daje się zauważyć lekkie 
ożywienie. Kilka poważniejszych firm wezwało 
do pracy zredukowanych robotników. Przemysł 
jutowy natomiast i budowlany nadal przecho- 
dzi kryzys. 

— „Święcone* w bielskim „Sokole“ odbyło 
się w niezmiernie miłej atmosferze i przy bardzo 
licznej frekwencji. Do zebranych druhów i dru- 
chen oraz sympatyków idei sokolej przemówił ks. 
Nowak, święcąc dary. Następnie przemawiał pre- 
zes gniazda druh dyr. Minasowicz. Mówcy ujęli 
sobie serca uczestników tradycyjnej uroczystości, 
wiało bowiem z ich słów gorące ukochanie zasłu- 
żonej i naprawdę przepięknej idei sokolej. 

— Bibljoteka Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Bielsku mieści się obecnie w lokalu Kasyna Pol- 
skiego. 

— Powiatowy Zjazd delegatów kół i meżów 
zaufania Stronnictwa Narodowego z pow. bial- 
skiego odbył się przy bardzo licznej frekwencji 
delegatów, wśród których widziało się wielu we- 
teranów ruchu narodowego. Zjazd otworzył pre- 
zes Zarządu Powiatowego p. Marcin Zątek, na któ 
rego wniosek powołano prezydjum pp. Grabow- 
skiego z Kęt, Barcika z Buczkowice, Świeżego z 
Kobiernic, Wałęgę ze Szczyrku, Rubachę z Bia- 
łejj Kąpiasa z Komorowic, Zątka z Mikuszowic, 
Siwka z Janowic. Referaty wygłosili pp. b. kura- 
tor Sikora z Krakowa, H. Skirmunt z Krakowa 
i red. Zajączek. W obszernej dyskusji przemawia- 
li pp. Cembala, Kuś i inni. Zjazd przeprowadził 
wybory Zarządu i uchwalił szereg rezolucyj oraz 
uczcił przez powstanie pamięć poległych w obro- 
nie prawa w krwawych wypadkach w maju 
1926 r. 

. — Zjednoczone Komitety Rad Rodziciel- 
skich w Białej zawiadamiają, że staraniem mło- 
dzieży szkół powszechnych obu narodowości od- 
będzie się w pierwszy dzień Świąt Zielonych na 
placu zabawowym powyżej Leśniczówki w Lip- 
nikt — ŚWIĘTO WIOSNY — z bardzo uroż- 
maiconym programem, jak chór mieszany 800 
dzieci, balety w kostjumach, przedstawienia, tań- 
ce narodowe i t. p. Wstęp ṣo gr. Dochód na u- 
rządzenie Kolonji wakacyjnej dla gruźliczych 
dzieci. Muzyka wojskowa. Lokomocja autobusa- 
mi zapewniona. W razie niepomyślnej pogody, fe- 
styn odbędzie się 9-go lub 15 czerwca b. r. 


— Skutki bezrobocia. W restauracji Schuber- 
ta w Białej zażył niejaki Pawela Rudolf sporą 
dozę trucizny na szczury i uległ ciężkiemu zatru- 
ciu. W stanie niebezpiecznym zawieziono go do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 

,, = Co znaleziono w Białej. W obrębie miasta 
Białej znaleziono pugilares z drobną kwotą pie- 
niężną i 4 klucze. 

„> Wiatr mu zerwał, lub był pijany? W ob- 
rębie m. Białej znaleziono kapelusz męski, który 
właściciel może odebrać w kancelarji Nr. 2 Ma- 
gistratu m. Białej. 


— Z ruchu „Młodych“ w Bialskiem. W ub. 
niedzielę zostały zorganizowane dwie placówki 
„Młodych“ Obozu Wielkiej Polski, a mianowicie 
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TURYSTA 


w górach 


chcąc łatwo osięgnąć wytyczony 


sportowy cel, 


naciera 
muskuły nóg 


mentholową wódką francuską 


ALPĄ 


Po uciążliwych trudach są muskuły 
omdłałe a nerwy 'stępione. Masaż 
Alpą na nowo muskuły wzmacnia 
nerwy odświeża i następuje pogodne 
usposobienie. 


Żądajcie ALPY tylko w flaszkach, 
zaopatrzonych w plombę 


w Rychwałdzie i w Pewli Małej — Rychwałdku. 
Przemówienia na zebraniach młodzieży z tych 
gmin wygłosił red. E, Zajączek. 


— Biedny pan Rossbach. W sklepie galante- 
ryjnym Joachima Rossbacha w Białej, ubezpie- 
czonym na 30.000 zł, wybuchł pożar, który po- 
czynił znaczne szkody. 


— Doraźna kontrola bezrobotnych, pobie- 
rających zasiłki z Funduszu Bezrobocia. W zwią- 
zku z poważną liczbą bezrobotnych, otrzymują- 
cych zasiłki, organa centralne Funduszu Bezro- 
bocia postanowiły przeprowadzić doraźne kon- 
trole uprawnień bezrobotnych do korzystania ze 
świadczeń z Funduszu Bezrobocia. 


Kontrole te przeprowadzane będą pod kie- 
runkiem specjalnych delegatów Dyrekcji Fun- 
duszu Bezrobocia na terenie całego Państwa za- 
równo w zakładach pracy, jak i w miejscach za- 
mieszkania bezrobotnych. 


— Złoty jubileusz Kółka Rolniczego w Mię- 
dzybrodziu bialskiem. Kółko Rolnicze w Mię- 
dzybrodziu bialskiem zapowiada wspaniały ob- 
chód şo-lecia swego istnienia. Obchód ten odbę- 
dzie się 8 czerwca b. r. 


— Nowy most żelbetowy na Sołe oddano 
do użytku publicznego pod Kętami. Most długi 
jest 200 m i opiera się na słupach żelazo-beto- 
nowych. Poświęcenia dokonał ks. kanonik dr. 
Włodek z Kęt. W uroczystości wzięło udział kil- 
kunastu przedstawicieli miasta, powiatu i dyr. ko- 
lei z p. inż. Gronowskim i inż. Bystrzanowskim 
na czele. 


— Praca fizyczna czy umysłowa zawsze 
męczy. Stałą świeżość i chęć do pracy zapewniają 
Wam codzienne masaże mentholową wódką 


francuską Alpą. Żądajcie Alpy tylko we flaszkach 
zaopatrzonych w plombę. 


— Sprawozdania z zebrań S. N. w Osieku, 
Nowej Wsi, Łodygowicach, które odbyły się z 
udziałem b. kuratora Sikory oraz Zjazdu Obwo- 
dowego Stronnictwa Narodowego odkładamy do 
następnego numeru. 


— Hojni ofiarodawcy. Właściciel dworu w 
Rychwałdzie (pow. Żywiec) p. Milewski ofiaro- 
wał na odmalowania kościoła kwotę 3.500 zł. 
Również p. mecenas Gwoździewicz ofiarował 
na ten cel poważniejszą kwotę. 


— Nowe gniazdo „Sokoła“ w Rychwałdzie. 
W niedzielę ub. zostało zorganizowane gniazdo 
„Sokole“ w Rychwałdzie (pow. Żywiec). Preze- 
sem gniazda wybrano przez aklamację ks. kan. 
Wojewodzica. 


— jakich sposobów chwytają się oszuści. Do 
Urzędu Pocztowego w Zawodziu przybył pewien 
osobnik celem wymiany 1500 zł, które posiadał 
w banknotach po goo zł. Kiedy urzędnik Wierz- 


„ bicki wyliczył mu 1500 zł w banknotach po 50 


I 20 złotych, zażądał on banknotów  100-złoto- 
wych. Później okazało się, że przez tą manipula- 
cję oszukał drab ten urzędnika o 250 zł. Natych- 
miastowy pościg za nieznanym osobnikiem nie 
dał pożądanego wyniku. : 


— Czeski „Kinofon”*, Czescy inżynierowie 
Mazak, Navratil i Masarik w Ołomuńcu wyna- 
leźli nowy system filmu dźwiękowego, który w 
porównaniu z amerykańskim Western-Electri jest 
przedewszystkiem niezwykle tani, aparat kosztu- 
je bowiem tylko 35.000 Kcz, gdy aparat ame- 
rykański 700.000 Kcz. Poza tem cały aparat jest 
znacznie mniejszy, dzięki czemu nie zabiera tyle 
miejsca. Aparat już jest w użyciu. 


ADOWIEKI PRZEWYSŁ DRUCIANY SPÓŁKA z0.0. 


w WADOWICACH. 


wykonuje i dostarcza w najkrótszych terminach 

Ogrodzeniowe druty gładkie i kolczaste | 

Siatki maszynOwe i wzorzyste do ogro- | 
dzeń i t. p. 

Siatki przesiewania piasku, żwiru i węgla 

Siatki kamirowe i materacowe do łóżek 

Siatki skrzyniowe rzeczne do regulacji rzek 

Kompletne ogrodzenie siatkowe z bra- 
mami 

Gwoździe i druty ocynkowane i surowce. 
a- Ceny przystępne. -JE 
Warunki zapłaty udogodnione. 


Centralne biuro fabryki: 
WADOWICE (Małopolska) 


Reprezentacje : 
Bielsko tei. 1668 — Katowice tel. 2549 


Tel. 38 Tel. 38 
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SABOBBEEGOGABSALBEEEFEIE 


Magistrat miasta Białej 


Województwo Krakowskie 


L.: IV-10-30-1930. 
Biała, dnia zo maja 1930. 


DOtOS LENE 


Magistrat miasta Białej ma na sprzedaż około 
770 më drzewa użytkowego (szpilkowego). 


Bliższe warunki do przejrzenia w Magistracie. 
Magistrat król. woln. miasta Białej 


Burmistrz: 


Dr, Dóllinger. 


GOSPEBEEBASALELSSLBSEIARI 


Skradziono portfel z pieniądzmi i papiera- 
mi, wystawionemi w wrześniu 1929 r. przez Sto- 
warzyszenie Rzeźników w Aleksandrowicach, 


pow. Bielsko, Śląsk Cieszyński na nazwisko Ka- 
zimierza Gąsiorka z Rychwałdu 124, koło Żywca, 
unieważnia się. 


SGOGBOBGEBGSEE 
Architekt i budowniczy 


KAROL GAMROT 


(zaprzysiężony rzeczoznawca budowlany) 
projektuje i wykonuje solidnie i na przystępnych 
warunkach wszelkie prace w zakres budownic- 

ctwa wchodzące. 


Bielsko, ul. Młyńska Nr. 3, — Tel. 612-VI. 
PLOP ECOLO CECCO 
ni 

LEON TES$ER W BIAŁEJ i 


Pierwszorzędna Kawiarnia i Rastaurac) a 


Znakomita kuchnia polska wydaje obiady 
i kolacje po cenach umiarkowanych 
WYBOROWE LIKIERY I PIWO. 

ORYGINALNE ZAGRANICZNE WINA. 

Dla przyjezdnych i zebrań towarzyskich 

osobne gabinety. 


60909090990999+09099999999909999999999090 


Wydawca: „Śląsko-Małopołskic Tow. Wydawnicze“ 


„ESEREBBEGKEEBGBE 


Nie gate 
> Zysk na kiezs 
ay szeni izysk na 
ma aa zdrowiu! 
Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy= 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil 
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swojel p 


Ale pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuścić 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! Wystarczy to zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na 2'lz do 3 wiader wody. 
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LEELLE LLL TLEL 


Flank w Hotelu Prezydent 


w Bielsku. 
Wspaniała restauracja i kawiarnia towa- 
rzyska. Punkt zborny dla inteligencji. 


RZZKENEZNANENNEREKEN, 


(SEOIPIOLILOEIK |AELEBERBIEE" 


FABRYKA OCTU 


Hr. Larisch-Mónnicha, Zebrzydowice 


szorzędnej jakości na 


z Browaru Zamkowego | 
w Cieszynie | 
wyborowe piwo =} 


„Zdrój zamkowy! 
Eksportowe oraz Porter 


z 


KEREONABESNUNNNENEM «GE 


5 Persil $ Pers 


ma zawsze 10-proc. ocet Spirytusowy znanej pierw- 


po cenach umiarkowanych. 


BODOECECECORECEOCENAGESECEEACCECEKZECH 
SEANEZZZCAWANNZJZZZENNENZZZNNNZNNENEZZEZ 


ankowe Zakłady Przemystowe dp. AKC. 


w (Cieszynie 


polecają 


Wyroby odznaczone na Ogólnokrałjowej (Wystawie Gospodarczo- 
Spożywczej w Katowicach 1927 r. Złotym Medalem. 


POCZANNKENENNNNZOENONZNZZCZEZZNENERANE 


w Cieszynie. — Za Redakcję i Wydawn. odpowiada: red. Józef Biegański, Cieszyn. — Druk. „Dziedzictwa“ w Cieszvnie. 
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CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne profe- 
sora Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42w. Kur- 
sy wyuczają listownie: buchalterji, rachunko- 
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenogralji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi- 
sania na maszynach, towaroznawstwa, angiel- 


skiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni 
iraz gramatyki polskiej, Po ukończeniu świa- 
cectwa. — Żądajcie prospektów. 


FARBOEZZEEBBBBBSEE. 


składzie i sprzedaje go 


A FALBAEBOSEBELESERLIK 


z Fabryki Likierów w  Błogocicach 
znane o wytwornym smaku likiery: 


Curacao triple sec. Griotte, Abricotine i 
inne, oraz wódki: Śliwowieę węgierską, 
Żytniówkę, Jarzębink. Wiśniową słodką. 
UWAGA: Wszystkie nasze wódki i likiery obec- 
nie wyrabiane są tylko na spirytusie podwójnie 
oczyszczonym (pasteuryzowanym). 


NUKZNUBSAZODAEOEE 


